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Marszałek Lobau wydał rozkaz dzienny do 
paryskiej gwardyi narodowćj, w ktorym jej 
dziękuje za punktualność, z jaką się gwardzi- 
ści narodowi na ostatni przegląd zebrali, i za- 
razem udziela następującego, od Króla ode: 
branego pisma: Mój szanowny Marszałku! 
Z sercem przepełnionćm uczaciami, jakich 
dnia dzisiejszego doznałem, udaję się do 
W Pana, abyś był moim tłumaczem u gwardyi 
narodowej, ile Że nie znam Żadnego lepszego 
w tćj mierze od godnego naczelnika, jakiego 
jej nadałem.  Znałeś moję niecierpliwość, 
z jaką pragnąłem odbyć przegląd gwardyi na- 
rodowej; wiedziałeś, jak prawie się spodziewać 
nie mogłem, abym się mógł znajdować wpośród 
jéj szeregów z owém zaułaniem i poświęce- 
niem się, do jakich się w trudnych dla nas 
czasach przyzwyczaiłem, — w owych czasach, 
w których gorliwość i uległość gwardyi naro- 
dowćj przyłożyły się tak silnie do obrony na- 
szćj wolności į naszych instytucyi, jako tćż do 
utrzymania owego publicznego porządku , któ. 
ry jest rękojmią bezpieczeństwa i pomyślności 
Francyi, Mój zacny Marszałku, powiesz w mo- 
jęm imieniu gwardyi narodowej, jak mocno 
się ucieszyłem, gdym ją tak piękną i silną zo: 


baczył, i dodasz, żem tego tylko żałował, iż 
głos mój nie od każdego legionu mógł być do- 
słyszapy, aby im wynurzyć wszystkie uczucia, 
jakiemi przejęty byłem, i oświadczyć itn, jak 
mnie uszczęśliwiły dowody przywiązania, któ- 
remi mnię ciągle otaczali. Przyjm it, d, 
(podp.) Ludwik Filip. 
Wielki Zachowawca pieczęci wydał w ce- 
lu uskutecznienia rozporządzeń dotyczących 
się amnestyi, okolnik do wszystkich General- 
nych Prokuratorów 'przy królewskich Trybu- 


pałach, w którym między ińhnemi wyrażono: 


Wszyscy dobrzy obywatele przejęci zostaną ra- 
dością, gdy się dowiedzą o ustaleniu publi- 
cznego porządku i spokojności do tego stopnia, 
Że łaska Krolewska może się rozciągać na lu- 
dzi, którzy w zaślepieniu swojćm kusili się 
o narażenie na niebezpieczeństwo całego na- 
todu. Rząd upatruje w tém ułaskawieniu akt 
zaufania i siły. Wszyscy jego agenci powinni 
się przejąć duchem, który tym wielkiem na- 
tchnął środkiem; nie powinni oni zapominać, 
Że kraj do takowego pobłażania tylko pod tym 
warunkiem skłonić się może, iż w nićm zara. 
zem rękojmia przyszłości "znajdzie. Osoba 
Króla i ustawy krajowe muszą być od wszelkiej 
napaści zabezpieczone, Jeżeliby je obrażono, 
kara w te tropy następować powinna; a gdy 
wyrok Sądowi przysięgłych powierzonym '20- 


stanie, spodziewać się należy, Że tenże, jako 
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wierny organ miłości, którą Francya ma dla 
Króla i swoich instytucyi, każdego czasu do- 
wiedzie, iż jego zaufanie odpowie wielko- 
myślności Monarchy., Przeciwne prawu slo. 
warzyszenia są ogniskiem nieładu, w którem 
się najszkodliwsze wylęgają plany; tuto także 
większą część tych, których Król obecnie uła- 
skawia, do popełnionych przez nich zbrodni 
zachęcano. Jak najusilnićj przeto nad tem 
czuwać należy, aby się takowe stowarzyszenia 
nigdzie nie zawięzywały. Rozporządzenie 
6 ułaskawieniu rozciąga się do wszystkich tych 
osób, które obecnie z powodu polityczaych 
zbrodni i wykroczeń uwięziono; wszyscy inni 
więzniowie są z niego wyłączeni, jako też 
skazani in contumaciam i ci, którzy ucieczką 
przed wyrokiem się schronili; 


EN eaa wyg tg any 
La Z Londynu, dnia 26. Kwietnia. 
-_ (Gaz. powsz.) — Tutejsże poselstwo turec- 


kie podało niedawno temu Lordowi-Pałmer==" 


stonowi memoryał, ; w którym bardzo obszer- 
nie się rozwodzą nad tém, jak Porta od czasu 
ostatniegó układu, zawartego pod wpływem 
Anglii 1 Francyi z Mehmedem Alim po bitwie 
pod. Koniah, swoje interessa z Wice-królem 
egipskim uporządkowała, i jak, «mino wido- 
~ cznćj pokajem tchnącćj dążności ottomańskiego 
dywanu, jakiej przy każdej sposobności daje 
„dowody, nie może przecież przy wielkich przy- 
gotowaniach wojennych z strony: Mehmeda 
Alego uczynić rozporządzeń, któreby zniwe- 
czyły podejrzenie o tajemne zabiegi niepzzy- 
jacielskie, na jakie się Porta naraża. Jest ona 
-owszem mimowolnie zmuszona wydawać żna: 
óczne summy na utrzymanie nadzwyczajnej ilo. 
ści wojska, i niczego bardzić| nie pragnie nad 
możność »zmniejśzenia tychże, ile Że. kryty- 
czony. stan jej skarbu jak największej wymaga 
-oszczędności, ;:Zaprowadzono ją już wpraw- 
dzie we -wszygtkich: 'wydziałach administracyi, 
z wyiątkiem wydziału wojennego, ale tak ża- 
dnej nie przyniesie korzyści, dopóki Sułtano- 
pwi nie będzie-wolno rozbrajać i wojska swojego 
do tegó:amniejszyć stopnia, aby jego siła z in 
hemi potrzebami: kraju «w pewnym: 'żostawała 
istósunk ds «Memoryał ten rozwodząc: się bat- 
dzor obszernie ,nad;swspomnianyin co: itylko 
punktem: wskazuje, że. pożądaną byłoby rze- 
;czą, gdyby: Mehmeda Alego znaglono także 
do zaniechania systemału, który równie jego 
jak i Sułtana powoli osłabia i najlepsze źródła 
zasobowe wycieńcza w tych Krajach;iw których 
„rozkazuje i załogi -swoje utrzymuje: Nie:do- 
puszczając się Żadnych uszczypliwych; uwag 
broni owszem ów. memoryał teraźniejszego 
poętępowania Mehmeda Alego i na tossig tylko 


Żali, Że pierwsze uchybienie z jego strony 
zmusić go naturalnie musiało do postępowania 
drogą, wiodącą za sobą wszelkie nieszczęścia, 
jakie źle zrozumiane prawa zawsze na tego 
zwalają, który się targnąć na nie ośmielił. ' 
Dla wydobycia jednak Mehmeda Alego i Suł- 
tana z fałszywego stanowiska, na jakie się o- 
bydwaj po ostatnićj dostali wojnie, stara się 
memoryal okazać, że wtedy istotny pokój imię: 
dzy tymi dwoma' władzcami panować będzie, 
gdy znowu istotny stan prawny rzeczy przy- 
wrócony zostanie. Tym końcem przyznałaby 
Porta Mehmedowi Alemu wszelkie prawa, jas 
kie sobie przed zajęciem Syryi rościł, i któ- 
rych odrzucenie zachęciło go istotnie do pro» 
wadzenia wojny, Gdyby Mehmed Ali chciał 
na tem zaprzestać, o czem Porta prawie nie 
wątpi, gdy Mehmed Ali ciągle o umiarkowa. 
niu i wstręcie ku zaborom rozprawia, wtedy biy 
go! Sułtan chętnie pozostawił w dzierzeniu 
wszystkich krajów, jakiemi Mehmed Ali wi. 
mieniu-Sułtana przed wybuchnięciem kroków 
nieprzyjacielskich zarządzał, i przyznałby mu 
wszystkie prawa zwierzchnicze. Podczas więc, 
gdy memoryal do takowej ugody wielką war- 
tość przywięzuje I zręcznie wszelkie wystawia 
korzyści, jakieby siąd dla Porty, Mebmeda 
Alego i mocarstw.pragnących utrzymania po. 
koju na Wschodzie wynikły, stara się sklonić 
gabinet angielski do-przyłożenia wszelkich usi 
łowań, aby Mebmed Ali uznał dobre zamiary 
Sultana i dobrowolnie przychylił się do ukła- 
du, który równie dia niego jak dla Porty do- 
godnym będzie. ' Z tego okazuje się wyraźnie, 
jaki był cel poselstwa Sarima Efendego do 
Kabiry. Že się tosnie udało; oczywistą jest 
rzeczą, gdy ieraz'Porta innego chwyta się 
Środka, aby urzeczywistnić zamiar, na którym 
jej bardzo wiele zależy. Czyli memoryał ten 
dozna tu takiego przyjęcia, jakiego się w Kon: 
stantynopolu spodziewają; czas wykryje: 
3 r 


Mu evar pti Ri i 
Kuryerdes Eta ts - Unis umieścił nastę- 


. pujący artykuł o Mexyku, Na mocy gazet noe 


woworleańskich donosiliśmy; że Santana ża swo- 
jem przybyciem do Veratrazu doznał zstto- 
ny: ludusbardzo oziębłego przyjątia. = Podanie 
to: fałszywe; bolud powiat go 2 zapałetn i tyl- 
ko urzędnicy ozięble-go* przyjęli © Nim się 
w stolicy o przybycia jego. do Veracriizu dö- 
wiedziano, uchwalił koogres imexykański po. 
stanowienie, pozbawiające Santang: godności 


„Prezydepta rzeczypospolilćj i nakazujący mu 
‘zarazem zdanie sprawy z ewego postępu wania 
w Texasie i podróży odbytej do Washińngtonu. 
cTenże sam dziennik urzędowy, który takową 
„uchwałę i kongressu 'wydruśował: i wielkie -jéj 


pochwały oddawał, umieścił w kilka dni pó- 
Źnićj raport Generała brygady, Don Antonio 
de Castro, mianowanego przez nieprzyjaciół 

antany Guberoatorem Veracrużu pod tym 
Warunkiem, aby się wylądowaniu Santany o- 
parł, a w razie, gdyby to nastąpiło, niezwło- 
cznie go rozstrzelać kazał. aport ten dato- 
wany jest d. 20. Lutego i całkiem ułożony na 
korzyść Santany,, Don Antonio de Castro o- 
Świadcza w nim zupełne przekonanie, Że Ge- 
nerał Santana nigdy nic takiego nie przedsię- 
wziął, coby honoru Mexyku niegodnem było, 


i że mu nigdy nawet w myśli nie postało, aby ` 


miał uznać niepodległość rozbójników texa- 
skich. — Dodaje nadto, Że rozsiewane w tej 
mierze pogłoski oczywiście przypisać należy 
nieprzychylności Meji i innych nieprzyjacioł 
ojczyzny, « Mówię-ja, powiada na końcu swe- 
80 raportu, nie tylko na mocy zapewnień San: 
lany, ale także na mocy powierzonych mi 
Przez tegoż dowodów. Przekonany jestem, 


Że jego uległość dla osób stojących na.czele ` 


rzeczypospolitej jestszczera, Że odartusów nie- 
nawidzi, i Żeby raczćj swoję ojczyznę porzu- 
cih, niż się z tymi nikczemnikami połączył, 

azeta rządowa umieściła także depeszę Gu- 

€rnatora prowincyi Veracruz, Don Joaquima 
Muroza, w której ten zacięty nieprzyjaciel San- 
lany to samo zdanie obwieszcza co (Guberna- 
tor Castro. Przy końcu wszystkich tych donie- 
sień powiada wspomniana gazeta: Z tego prze- 
konają się czytelnicy nasi 
lili, powiadając przed niedawnym czasem: 
Bohater z pod Tampico, zaszczyt Mexyku, 
nie zdolny jest zdradzić swoję własną ojczy- 
znę. Almonte, towarzysz Santany, poczytał 
sobie także za obowiązek wydać proklamacyą 
do bohaterskiego narodu mexykańskiego, i że. 
by ta wielki skutek sprawiła, oświadcza w nićj, 

e Texyanie i ich przyjaciele, mieszkańcy Sta- 
nów Zjednoczonych, są wielkiemi szelmami, 
Zdaje się, Że Santana zna dokładnie ziomków 
swoich i posiada zdolność kierowania pimi tak, 
IŻ nawet Życzenia jego uprzedzają. Mimo 
większości, jaką miał po sobie Bustamenie 
Ww czasie wyboru Prezydenia, bynajmnićjby 
Da8 pie zdziwiło, gdyby Santanę Prezydentem 
| FZECZYpospolitćej obrano, — Mexyk zapomniał 


jpredewrią emu -o iwazelkićh uszanowaniu, 


„winućmiprawu narodów 1 wybrał przymusową 
pożyczkę oq wszystkich w nim mieszkających 
cudzoziemców, 


Tylko rząd Stanów Zjedno- 
wał dotąd przeciw takowemu 
azał swemu Posłowi w Mexy. 
atychmiast zażądał zwrotu ta- 
zy, wymuszonych na obywate: 
ednoczonych, lub w razie prze. 
rtu zażądał, ( Donieśliśmy już, 


czonych. protesto 
bezprawiu i rozk 
ku, aby teńże n 
kowych pienięd 
ach Stapów Źj 
„Ciwnym paszpo 


"S$ 


, Żeśmy się nie omy- 
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Że i Poseł francuzki w Mexyku podobne pole- 
cenie od rządu swego odebrał). 

Tenże sam dzienńik donosi, Że rewo- 
lucya w Kalifornii ukończona, i że mieszkań. 
cy poddali się zaowu rządowi mexykańskiemu. 
(Sprzeciwia się to dawniejszym doniesieniom, 
podług których urzędników mexykańgkich wy- 
pędzono, i Kalifornijczykowie niepodległość 
swoję ogłośili, dopóki Konstytucya z 1824 ro- 
ku przywróconą nie zostanie). 


EE 2) 


OBWIESZCZENIE. 

Właścicieli domów, którzy w czasie odby- 
wać się tu mającego jarmarku na wełnę, wy. 
meblowane pokoje, albo całe pomieszkania 
wynająć mogą, upraszamy o spieszne nam 
doniesienie: i 
1) z czego potmieszkania takowe składają się 

i jakie ich nałożenie, 
2) jakie ich wymeblowanie i 
3) jak wiele za wynajęcie ich od 1. do 12. 
Czerwca r. b, żądają, 
Poznań, dnia 12. Kwietnia 1837. 
Magistrat 
ZER KA, DEZ1 AEK: DK WNETRZE M ZAREMBA AK RE ORKA KAYE ICE. MAZAN "RIO 
WYDZIERZAWIENIE, 

Następujące dobra mają być od Sw. Jana 
r. b. na trzy po sobie idące lata aż do tegoż 
czasu r. 1840. najwięcej dającemu w dzierzawę 
wypuszczone; > À 
1) dobra Runowo i Ziemin do majętności 

Kurnickićj powiatu Szremskiego należące, 
2} dobra Kromolice dito 
dnia g. Czerwca; 
3) dobra Dachowo dito, 


4) ” Szczodrzykowo dito 
dnia 10, Czerwca; 

5) ”  Pierzchno dito, 

6) ”.. Dziećmiarowo dito- 


dnia To, Czerwca; 

7) propinacya w Kurniku, - 3 
8) Starkówiec do Czarnego Piątkowa powiatu 
Sredzkieyo należący 

dnia 14. Czerwca; 
g).Pokrzywno do Krzesin powiaiu Poznań» 
sk'ego należące r 

— dwiar. Czerwca; 

10) Kierzno powiatu Ostrzeszowskiego, Ę 
11) Lubowice wielkie powiatu Gnieźnieńskiego 
dnia 17. Czerwca, 
zawsze © godzinie 4tćj po południa w domu 
Ziemstwa Kredytowego; na które zdolni i a- 
chotę dzierzawienia mający z tem nadmienie- 
niem wzywają się, iż ci tylko do licytacyi przy. 
puszczeni być mogą, którzy na zabezpiecze- 
nie licytum przy każdych dobrach tal, 500 kau, 


` 


cyi natychmiast w gotówiźnie złożą, i wrazie 
potrzeby udowodnią, że warunkom kontraktu 
zadosyć uczynić są wstanie. — Warunki dzie- 
rzawy w Registraiurze naszej przejrzane być 
moga. S 

W Poznaniu, dnia 31, Marca 1837. 


Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 
PA PKR REA PW RPW PRZENEAPA 


Dobra Wielowieś, Suśnia i Unisław 
do majętności Borzęcickiej należące w po- 
wiecie Krotoszyńskim położone, są do wydzie- 
rzawienią z wolńćj ręki pojedyńczo lub razem 
od Św, Jana r, b. na lat sześć. Bliższe warunki 
powziąść można u Gregora, Kommissarza 
sprawiedliwości, tu w miejscu na Wilhelmo- 
wskiej ulicy pod Nr. 235. 

PPE AZZARO EO E CEC 

Handel nasion braci Auerbach w Poznaniu 
przy Buielskićj ulicy przedaje po najumiarko- 
wańszych cenach miejskich w najświeższych 
gatunkach: 

bardzo piękne nasienie białej i czerwonej 
koniczyny, prawdziwą lucernę francuzką, 
kąkol angielski, psią trawę kupkową,,tra- 
wę miodową, „grzebienicę tęgą (czubatą), 
brzankę, sporek czyli pięć kolan, kostrze- 
wę owczą, siokłosę leśną, żiarna białych 


? Prawdziwe Czeskie 

taflowe wszelkićj wielkości, 
jako téż kolorowe szkło ta- 
flowe w najpiękniejszych 
kolorach otrzymał w naj- 4 
pomierniejszych cenach. 4 
J. Mendelsohn; 


pod ratuszem. 


ORRIO: 


s Doniesienie o'obi- 
ciach. 


SARA ZSEE 


%  Zupełny sortyment bar- 
E dzo pięknych tegorocznich 
wzorów (desyniów) kobier- 
gI i szlaków, i wszelkie 
3, przedmioty do tego wy- 

działu należące otrzymał 
w nader umiarkowanych 
dA 


cenach 


buraków cukrowych, rzepę turnipsową, ŻE J. Mendelsoh N, 
siemię lnu Rygskiego!! Jk pod ratuszem. 
: „hol. rzep latowy*, ORW RK ZG ROB PER RO ZEK KOZA 
W niedzielę dnia 21. Maja 1837, roku p VW ciągu tygodnia od dnia 12, aż do ` 
będą mieli kazanie 18. Maja 1837, 


Nazwy kościołów» 
; przed południem. 


X, Pr, Urbanowicz 


W kościele katedralnym 
j - Kan, Jabczyński 


Tamże dnia 25. Maja ,* 
W kościele farnym S. Ma- 
syi Magiaieny DANT ah - Mans, Zeyland 
S. ojciecha „, .. . o - Mans. Duliński 
Bernardynów + , . , San 
(Parafia Sgo Marcina.) 
Franciszkanów » « . 
(Parafia $go Rocha,) 
Dominikanów . « » „ | - Przeor Scholz 
W klaszt,siostr miłosierdziajSubd. Fadrański 
"Tamże dnia 25. Maja , |Kler. Chrząszcz 
W ewangelickim S. Krzyża] Pastor Friedrich 
"Tamże dnia 25. Maja + $Superint, Fischer 
WV ewangelickim S.» Piotra] Rad, Kons, Ditschke 
W kościele garnizonowym] Past. dyw. Ahner 


- Gward. Akoliński 


po południu. 


umarło ślub 
piein piers y tago 


„| mesk. | żeńsk. u 


| urodziło się 


chło- 
pców. 
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1 


Konr, Schönborn 
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